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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : N a  1 
stroni, wierss młlłme 
trewy mk, 100 — na III 
stronie mk. 78. — IV 
mk. 80. Nadesłane mk. 
126 —Drobne ogłosranle 
odnik. 10 do30 śa wyraa. 
Ogłoszeniu pcz.mlejaco • 
w« o 50 proc. Mgrftni- 
cxi.ic S00 proc. droSeJ.

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny 9 
35 proc. droższe.

Eis t e r m in o w y  d r u k  o<jlo- 
aa.Hi a d m in is tr a c ja  n i o 
o d p o w ia d a .

Rsdakcfa i administracja 
główna m ieści aisę pod 
nr. 4 pray ni. PHsttd- 
» k ia g o  w S o s n o w c a '

Dąfof@wfe, Sie*tltó*s w ia t a  6, T e fa fo n  7 3 .

D z ie n n ik  polityczny, społeczny I literacki.
B ę d z in . M a ła c h o w s k ie g o  %

A d r e a  d la  l i s t ó w  i d e p o sa  
.ISKRA*, Sosnowiec,

K o n to  c z e k o w e  P. K . O . 
ar. 61553.

Prenumerata wynosi:
'Ł o d noszen iem  m iesięczni*

mk. 700.
Z  p rzesy łu ą  pocztow ą 
mk. 900 miesiączni*.

Odd*i*Sy w łasne! w B<;“ 
dżin ie , w D ąb ro w ie  i *? 
S zo p ien icach  ns G. Ś lą ­
ska

S©8«lowi**c, P i ł s u d s k ie g o  4. T e le fo n  64

esji s ...I znów n a  ek ran ie  k i a a  „ZACISZE** ukazał się nie tuzinkowy „szlagier" 
| lecz prawdziwe arcydzieło (kto nie pamięta „W iernej R zeki"?)
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dram at w 6-ciu aktach.

Nazwiska głównych wykonawców mówią za siebie: Asta  Nelson ,  Brono Dekarl i .
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Od poniedziałku 22 października.

V-ta se r ja  w ie lk iego  dramatu

^ L u J s t i e  i B u t j a * *

m . Płomienne strzały
| Największy him amerykańskiej wytwórni w roli 
j głównej wszechśw iatowa sława 8 0 8.

I' D r.  M A R J A N  S T A W I Ń S K I .
Po stud jach  w  klinice prof.  
Leopolda w  Dreźnie b. a s y ­

s ten t  D-ra fóeugebauera
w  szpitalu  E w an gel ick im  w  
W a r sz a w ie  przyjm uje  w  ch o ­
robach kob iecych  i p o ło żn ic ­

twie. 5094
SOSNOWIEC Aleja Nr 11 

od 4-6 po poł. codziennie.

I

l
so sa o w iE C .

S F I N K S
Od 2 3 -g o  do a 9 -g o  w łą czn ie

LRDY HHMILTOM
m oiłom entalny d iz m z t w  2 -ch  ser ja c li 
od tw arza jący  ży c ie  słyn n ej kochan ki 

adm irała Nolaonz.

m m m m
D z iś  i  dni następ n e

N ajw sp an ia lszy  film  am erykaósk .cj  
w y tw ó rn i w  sez o n ie  obecnym

Człowiek bez trwogi
a j e s t  nim

Elmo Lincoln
N a js iln ie jszy  cz ło w iek  św ia ta  k tóry  
ukaże s ię  w  s w t j  n a ju ow szfj k rea cji

F A T A L N Y  P O  G I S K
Sensacyjny dram at z p rzygodam i pe­

łen  w strz ą sa ją c y ch  scen  w 6  akt.

p ą i s f i a t t i i

& i n o - V e m i ? -
0d  pon ied zia łku  23  do n ie d z ie li 2d bm.

now a m isja „Tarzana” .
W ie lk i film  am eryk ań sk i w  G-ciu o l­

b rzym ieli ak. pt.

W PLOMIENIiiGH ŚMIERCI.
W  ro li ty tu ło w e j w y stęp u je

Elmo Lincoln
słynny1 z film u  Tarzan w śród m ałp"  

z ud zia łem  ro a lp y -szy m p a u sa  
l a c k ‘a ,

która w ykazuje nadzw yczajne zd o ln o ­
ś c i  a r ty sty czn e .

H0 S&163*

Lattspnnger
CH630&V śguflNE, WŁOSG#, 
ftENEBYCZftE, {NIEMOC PICI9WJS)
Analizy m ikroskopowe 

Prijjm . 8 — 12 * od 6—8.
Patiio: 5—8 . 3932

Sosnowiec, uf. Modnejowska 39, II p.

LEKARZ DENTYSTA

H J1I09KU
w D ą b r o w i e .  5316 

ul. Dąbrowska 11, doui Skiby
Przyjmuje od 11 rano do 1-ej 
w południe i od 3 p.p. do 5 p.p.

garwjrai wnmsnmk wass**

D - r  JH Dimżmwwfi
DĄBROW A GÓRNICZA

ul. Kr. Jadwigi 24. 

C h o r o b y  Ssobir e®.
Ordynuje od 8 — 10 i od 

3 — 5 popoł.
2970-7-5 

%*. mns&»m wmssM im .

21
S o u to iw

.u.ĄDAJC1E WSZĘDZIE! 5071 I&1
B e fe tć s*  m a d .

R e c h t s z a f t
I CHOROBY WEWNĘIRZHE i DZIECIĘCE.
| Będzin, Kołłątaja 33 ii piętro te i. 105. j
i Przyjmuje od 3-ej do 5 ej j

wieczorem.

O O K T Ó R 3892

rK. T o p p a u e
Choroby: skórne (w ło só w )  

w e n e r y c z n e .  Analizy mikrosk.
P r z y j m . :  1 1 - 1  i 5— 8 . P a n i e  4 — 5.

SOSNOWIEC, Małachowskie­
go Na 5 parter.

l.«(carz-£l«Rty*ta

MARI A

B l T I M t O T ł
Przyjmuje codr-:ennie od 

g o d z . 2  do  1 - m  o  i
u " J !

M ałach ow skiego  18, ii p t f t  ~ i

II
b, lekarz szpital! chorób 
wenerycznych 1 skórnych

Skorej seneiyoiRff skina
i wB&opiefiłise. 1843

P rzy jm u je  od 1 1 — 3 i  od 6— 8.
P asje  5 — 8,

S osn ow ice  K ow alska 2 m, 7 ( 2 p )

9II

Podaje się do publicznej wiadomości, że w dn. 10 XI. 
b. r. o godzinie 10 ej rano na targu w Dąbrowie Górniczej 
odbądź e się
sprzedaż aiżej wym iecionych 7 koni policyjnych  

wierzchowych orzez publiczną licytacją:
1) wałach, kasztan lat 9, 2) ogier szpak ciemny, lat 8,
3) ogi^r brudny kasztan lat 7, 4) klacz gniada 10,
5) wałach kasztan, lat 8, 6) klacz gniado-mroziata. lat 10,

7) wałach ciemny kasztan, lat 7
Wszystkie wym enione konie stanowią własność Powia­

towej Komendy Policji Państwowej w Będzinie.

Ś S . t  p .

F R A N C I S Z E K  T R Z Ą S K !
Obywatel z Łagtszy 

po k ótkich le cz  ciężkich  cierpieniach , o sa tr z o n y  ś w .  sa-  
«ram »niem i, zmarł w dniu 2 4  października r. b , p r z e ż y ­

w sz y  lat 35.
W yprowadzenie zwłok ze szpitala na K oszelow ie  

na cmentarz do Będzina nastąpi w  piątek, dn. 27-go 
października r. b., o godz. 9 rano.

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych pogrążeni w głębokim  smutku

5336 RODZICE, BRACIA 1 SIObTRY.

Cztery lala temu, a dziś.
Sosnowiec, 26 października.

Pierwsze wybory do sej­
mu odbywały się w atmo­
sferze wysokiego napięcia 
uczuciowości wśród wybor­
ców, po raz pierwszy wy­
stępujących w tej roli po 
łatach niewoli u obcych. 
W yłącznym niemal przed­
miotem agitacji było serce. 
Koturnowe d e k l a m a c j e ,  
programy polityczne, wy­
rzeźbione najmocniejszymi 
słowy i tworzące miraże 
idealnych społeczeństw, od 
działywały na masy, jak  
opjura, odurzając je  i czy­
niąc zamętów pojęciach o 
istotnych celach państwa. 
Nieskrystalizowane p r o- 
g r a m y  polityczne pozwa­
lały stronnictwom na nagi­
nanie swych zasad stosow­
nie do warunków, w k tó ­
rych prowadzono agitację, 
co ułatwiła ta  okoliczność, 
iż partje nie miały jesz­
cze okazji do zaprezento­
wania się narodowi przy 
najbardziej miarodajnym 
dla nich warsztacie pracy, 
mianowicie w sejmie. Ten 
brak  świeżej tradycji poli­
tycznej, a co za tym idzie 
brak rzeczowych argumen­

tów agitacyjnych zmuszał 
obozy polityczne do wy­
szukiwania atrakcji, na j­
bardziej działających na 
sentyment w y b o r c ó w .  
Główną atrakcją  przed w y­
borami do pierwszego sej­
mu było wystawianie na  
listach nazwisk ludzi, bę- 
dącynh tylko dlatego po ­
pularnymi, że s t a n ś o wi ł i  
składową część p e w n e j  
warstwy narodu, która w 
imię solidarności stanowej 
oddawała im swe głosy. 
Było więc tak, że chłop 
głosował za chłopem, a r o ­
botnik za robotnikiem.

Atrakcja ta  pod maską 
śmiałych haseł kryła  wca­
le niedwuznaczną demago-
gję-

Dziś się czasy pod tym 
względem'stanowczo ̂ zmie­
niły na lepsze. Obecnie prze 
ciętny wyborca w i ę ks  z ą  
zwraca uwagę na program 
partji, niż na stanowisko, 
k tóre kandydat Zajmuje w 
hierarchji społecznej. W y ­
borcy takiemu łatwiej się 
teraz zorjentować w pro­
gramach stronnictw, ma bo­
wiem za sobą cztery lata



przyglądania  się działalnoś­
ci posłów na te ren ie  sejmu. 
W ie  on już, że p rzy n a leż ­
ność s tanowa jest niedo­
sta teczną kwalif ikacją dla 
reprezentowania  jego in te­
resów w izbie poselskiej.

W  tym też leży przy­
czyna, że na czołowych 
miejscach l i s t  większości 
s tronnic tw są nazwiska lu­
dzi, mających za sobą sze­
reg lat pracy społecznej,  
kulturalnej  i politycznej,  
ludzi,którzy mają gotowy 
plan działania w sejmie, 
ludzi światłych i rozum­
nych.

Ujemnym natomiast  o- 
bjawem obecnego okresu  
wyborczego jes t  wielka licz­
ba list kandyda tów  do sej­
mu. Listy  te nie są już 
coprawda wyrazem o d rę b ­
ności stanowTej, ani tym- 
bardziej nie dow odzą  i- 
stnienia nowych ugrupo­
wań pol itycznych, l e c z  
poprostu reprezentu ją  spe­
cjalne zawody lub ludność, 
znajdującą się pod pewnym 
względem w jednakowych

w arunkach  wobec istnieją- 
cychurządzeńspo łecznych ,  
czegotypowym przykładem 
je s t  hum orys tyczna  lista 
lokatorów.

Objaw ten smutnie  świad­
czy o naszym wyrobieniu 
politycznym. Nie trzeba 
je d n ak  spoglądać w przysz­
łość zbyt pesymistycznie.  
Trzeba wierzyć, że istnie­
nie wielkich ilości list wy­
borczych po pewnym cza­
sie b ę d z i e  należało do 
przeszłości.  Stanie  się z 
nimi to, co obecnie  stało 
się z powoływaniem do 
sejmuprzedstawicieli  posz­
czególnych stanówu

Okres  niemowlęctwa po­
litycznego minie kiedyś, 
przed ty  o  jednakże : społe- 
łeczeństwo musi przecier­
pieć chorobę ek sp e ry m en ­
tów wyborczych,  aż, prze­
konawszy się na własnej 
skórze, iż doświadczenia 
te do niczego dobrego nie 
prowadzą,  samo się sk ie­
ruje na drogę normalnego 
korzys tan ia  ze swych praw 
obywatelskich. C iv.

SPRAWY WYBORCZE.
Lista połączonych s tro n ­
nictw  narodowych w Za­
głębia otrzymała .Na 8. 
W szyscy narodowcy na 
tę listę  glosow ać będą. 
Precz z listami dzikim i, 
rozbijającymi jedność na­
rodową. Obywatele, g k r  

sujcie na 811!

Nil! IUI9UCL
LISTA Mk 8 .

- Bronisław Kabthe*
Urodził się dnia 23 kwietnia 

1881 roku we wsi W ilkowa, 
ziemi sandom ierskiej z ojca 
A leksandra i matki A leksandry  
z Malczewskich.

W ykszta łcen ie  średnie  p o ­
bierał w gimnazjum radom ­
skim, a wyższe na un iw ersy­
tecie w Krakowie, gdzie stu 
djował na wydziale filozoficz­
nym językoznastw o polskie, 
pedagogikę i filozofję. Po 
złożeniu egzaminu nauczyciel­
skiego w W arszaw ie, pośw ię 
cił się  zawodowi nauczyciel­
skiemu; od roku 1907 do 1914 
był nauczycielem historji i 
l iteratury polskiej na siedm io­
klasowej pensji p. Kuczyńskiej 
i gimnazjum realnym  kolejo­

wym w Skierniewicach; p ierw ­
sze trzy lata wojenne nauczy­
cielem w szkole handlowej 
kupiectwa łódzkiego, w roku 
zaś 1917 i 1918’ dyrek torem  
gimnazjum klasycznego, u trzy ­
m ywanego przez A. Zim ow­
skiego w Lodzi. W  r. 1918 
osiedlił się w Sosnowcu, gdzie 
wykładał w  szkole macierzy 
polskiej, obecnie gimnazjum 
państw ow ym  Emilji P later. W  
roku 1921 porzucił p racę p e ­
dagogiczną i wstąpił do re ­
dakcji dziennika „Iskra", gdzie 
do dziś dnia pracuje.

Obok tej pracy zawodowej 
był czynny w rozmaitych in­
stytucjach społecznych. Po 
otwarciu polskiej macierzy 
szkolnej za czasów Skałłona  
był delegatem  do okręgu piń- 
czowśkiego i delegatem  na 
ogólne zjazdy do W arszaw y. 
W  Lodzi pracow ał przy ko ­
mitecie obywatelskim  w sekcji 
szkolnej, z ramienia tej sekcji 
był jednym  z wizytatorów 
szkół powszechnych. Został 
też w Lodzi w iceprzew odni­
czącym stow arzyszenia  nau­
czycieli szkół średuich i niż­
szych, wiceprzewodniczącym 
w zarządzie macierzy szkol­
nej po jej wskrzeszeniu, kie- 
rownikieip kursów nauczyciel­
skich, założonych przez m a­
cierz szkolną, wykładał też na

kursach nauczycielskich, p ro ­
wadzonych przez ministerjum 
oświaty, na wyższych kursach 
naukowych d l a  młodzieży, 
wreszcie przez rok był sek re ­
tarzem łódzkiej rady opie­
kuńczej.

W  Sosnow cu przez 3 lata 
ostatnie był p r e z e s e m  zarządu 
okręgow ego  narodow ego zje­
dnoczenia ludowego, współ­
pracownikiem d z i e n n i k a  
„Iskry", w którym  umieszczał 
liczne artykuły publicystyczne, 
wreszcie j e s t  członkiem rady 
naczelnej związku obrony k re ­
sów zachodnich.

W  roku 1920, jako s z e re ­
gowiec .11-go pułku piechoty, 
brał udział w operacjach w o­
jennych tego pułku.

W odpowiedz i  panu inż L, R. 
na Jego c i e k a w e  pytanie.
Zapytuje nas szanowny pan, 

która lista ma rację bytu, czy 
lista „lokator", która obiecuje 
bronić, interesów gglokaiora  i 
utrzymać ustaw ę o ochronie 
lokatorów, czy lista m ieszczań­
ska, która znów powiada, że 
zwalczy ustaw ę i obroni in te­
resy  właścicieli nieruchomości?

W ed łu g  nas, i jedna  i d ru ­
ga lista jes t  zupełnie niepo­
trzebna. Już ten fakt że obok 
listy obiecującej bronić in te ­
resów  lokatora, figuruje lista, 
która przyrzeka bronić in te re ­
sów właściciela domu, najle­
piej świadczy, iż twórcy tych 
list są  w grubym  błędzie. S t a ­
nęli na niewłaściwej platformie 
wyborczej. Gdyby bowiem na­
sze społeczeństw o z g rupow a­
ło się do wyborów  pod  tymi 
dwom a hasłami, to nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, źe 
po miastach zwyciężyliby lo ­
katorzy, Których je s t  więcej, 
i tylko wsie, których na lep 
tych haseł, po wsiach n ierze ­
czowych, nie możnaby było 
zaagitować, wybrałyby do sej­
mu przyszłych działaczów pań­
stwowych i twórców życia pań­
stwowego.

Jeżeli nasze m ieszczaństwo 
w Zagłębiu, jedyne  chyba z 
m ieszczaństw a całej Polski, te ­
go nie rozumie, to wystawia 
sobie smutne świadectwo ogra 
niczenia um ysłow ego i małego 
wyrobienia politycznego. Do 
sejm u nie idzie się po r.o, aby  
bronić ciasnych in teresów  cho­
ciażby znacznej liczby obyw a­
teli, nie idzie się też po to, 
aby zwalczać ta czy inną usta­
wę. Kto tak sądzi, ten je s t  w 
grubym  błędzie. U padek  życia 
gospodarczego  naszych miast 
nie je s t  związany z tym fak­
tem, że w sejmie nie było 
mieszczan. Przeciwnie, m ie­
szczanie i właściciele n ieru ­
chomości tam  byli i było ich 
dosyć, dosyć... Tylko że nasza 
ogólna gospodarka  państw ow a

była nienormalna i wadliwa. 
T o  trzeba zrozumieć.

Dalej zapytuje  nas pan, k tó­
ra z tych list może liczyć na 
zwycięstwo. W edług  nas żad­
na. Obie listy są anormalne, 
i tym tylko szkodliwe, że o- 
derw ą pewną liczbę głosową 
czym m ogą się  przyczynić do 
zwycięstwa list lewicowych, 
dla miast właśnie szkodliwych. 
Bo w tedy  i lokator i kamie- 
nicznik zapłacą, za swój nie- 
rozum  polityczny grubo za­
płacą.

I po wyborach raz na za­
wsze, gdy  twórcy tych list 
przegrają, powinni być należy­
cie przez opinję publiczną o- 
cenieni. I pan, i nasi czytelni­
cy wiedzą, kto za tymi listami 
sto>, kto je  do życia powołał? 
Z tymi panami rozprawimy się 
jeszcze. Bo w tych sprawach 
mylić się nie wolno, gdyż te 
pomyłki mszczą się na całym 
państwie..

De f a n a  Doktora  
Szymona S t a n i e w i c z a ,

(List otwarty).
Panie Doktorze! W iem y o 

tym, ze Pan  Doktór nawet w 
razie obrania na posła, m an­
datu się zrzeknie. Jako dzia­
łacz Aspołeczny, przywiązany 
do swej pracy ideowej, r o z u ­
mie Pan, że z chwilą porzu­
cenia placówek, na których 
jest Pan tak bardzo potrzebny, 
społeczeństwo nasze ponio­
słoby widome straty. Nie 
uwłaczając bynajmniej pow a­
dze innych kandydatów, f igu ­
rujących na liście Nr. 10, m u ­
simy zaznaczyć, że Pana na j­
więcej znamy, i dlatego do 
N i e g o  postanowiliśm y się 
zwrócić.

Otóż w imieniu szerokich 
sfer naszego społeczeństwa, 
wśród których są dobrzy zna­
jomi i życzliwi Panu, zwraca­
my się dó Szanow nego Pana, 
niech Pan wpłynie na wyco­
fanie listy Nr. 10.

W iece, zorganizowane przez 
osławioną i oświetloną już do­
statecznie unję państw ow ą na 
terenie Zagłębia, dowiodły, że 
ta partja nie m oże liczyć wśród 
zagłębian na zwolenników. Ale 
odciągną panowie ogółem ja  
kieś tysiąc głosów; szkoda ich; 
z tej straty  sami panowie zdają 
sobie zapewne sprawę. Jes t  
to drobna, ale bądź co bądź 
krzy wda społeczna.

Dlatego apelujem y do sp o ­
łecznego sumienia Pana Do­
ktora, prosząc o wycofanie tej 
listy.

(Tu następuje szereg  
' podpisów działaczów spo­
łecznych w Zagłębiu).

l l jciac Świ ę ty  zabroni ł  kandy­
dowania  ks. arcyfa. T e e d o r o w -  
cz ow i  i ks.  biskupowi Sapieże

Dow iadujem y się, że papież

zabronił kandydowania do s ’ 
natu ks. arcyb. Teodoro  wieżo 
w i i ks biskupowi krakow­
skiem u Sapieze. j e s t  to praw 
dopodnbm e wywołane obawą 
aby kościół nie był naduży 
wany dla celów wyborczych 
politycznych wogóle.

Wieści ¥iżii„
(Z pistn i d ep esz  wczorajszyefcs,

— Przeciw podwyżce taryfo 
wej na kolejach, która ma wejść 
w życie z dn em 1 i siopada b. 
r., zaoponował minister skarbu 
motywując swoje stanowisko tym, 
że podwyżka kolejowa przyczy­
nia się do wzrostu drożyzny.

— Wczoiaj w Baranowiczach 
otwarto po uroczystej mszy, w 
obecności wojewody Bączkiewi­
eża, pierwszy se rnik powiatu.

— Przedstawicielstwo Litwy 
w Paryżu zaprzecza wiadomoś, 
ci o tym, jakoby rząd kowień­
ski prowadził układy o konwen- 
c ę wojskową z rządem sowiec­
kim

— 1 rocki wyjechał do Augo
ry.

— W tym roku w Rosji so­
wieckiej jest spodziewany nie­
bywały dotychczas głód. Już 
obecnie na Ukrainie s nad Do­
nem umiera z głodu około mi- 
ijona ludzi.

— W hkemczech grozi prze­
silenie rządowe. Kanclerz Wirłh 
ma ustąpić.

— Uroczyste poświęcenie po­
mnika wdzięc?noś;i Polski dla 
Ameryki odbędzie się w nie­
dzielę 29 października w W ar­
szawie.

—- Komisarz Gdańska gen. 
Hacking zamierza w styczniu u- 
stąpić. W kołach zbliżonych do 
Ligi narodów mówi 's ię  o tym, 
że następca Hackinga nie będzie 
anglikiem

Otwarcie trybunału 
administrac) j nego,

W arszaw a, 24 października.
W  ubiegły  poniedziałek o d ­

była się u roczystość  otwarcia 
najw yższego trybunału  admi­
nistracyjnego. Uroczystość zo­
stała podzielona na dwie c zę ­
ści. P ie rw sza  odbyła się rano 
przez odpraw ienie  nabożeń­
stwa, a druga  o godzinie 5-ej 
po południu w pałacu Rzeczy­
pospolitej, gdzie zebrali się 
przedstaw iciele  władz rządo­
wych, sejm u i sądownictwa. 
Między innymi byli obecni 
kardynał Kakowski, marszałek 
sejm u Trąm pczyński z grupą 
posłów, ministrowie, p rzeds ta ­
wiciele, sądownictwa, palestry 
i instytucji społecznych.

Otwarcie  tego trybunału jes t  
wielkim krokiem  naprzód w 
administracji naszej.

i l i l  i ilillll
145.

— Mnie się żenić? — wy- 
szepnął, wróciwszy do siebie, 
chwytając się  za piersi, r o z ­
dzierane gwałtow nym  kaszlem. 
Szalona myśl p rzyszła  jej do 
głowy... Chce mi się tem  p r z y ­
podobać dla w yłudzenia p ie ­
niędzy... Na nieszczęście j e d ­
nak tych nie mam... Matka 
zm niejsza moje wydatki pod  
pozorem, że niszczę zdrowie 
i j ą  rujnuję, a jednak  mnie 
trzeba pieniędzy, ja  je  mieć 
muszę!

— Mieć muszę... — p o w tó ­
rzył po krótkiem  zamyśleniu; 
— łatwo to powiedzieć... Znam  
matkę... djabelnie uparta! Nie 
chciała mi udzielić zaliczki na 
piąty  miesiąc mej pensji... i 
nakłonić się  nie da! Co robić 
więc?

T o  mówiąc, rozbierał się, 
kładąc do łóżka.

— Melanja pow iada mi, że 
wynajdzie sposób  na o trzym a­
nie pieniędzy.,. Mówiła, źe 
zna jak iegość  k a p i t a 1 i s tę... 
W szystko  to blaga. , jestem  
bez grosza... a m am a ma k u ­
py  biletów bankowych u tego 
Verriera... Nie s tem  już p a ­
cholęciem... MatHa m a mnie 
tylko jednego... Tak... ona m u ­
si przychylić się do m ego ż ą ­
dania, inaczej zrobię je j  skan­
dal!,..

I usnął z tem pięknem  p o ­
stanowieniem, snem  twardym  
ołowianym.

Nazajutrz obudził s ię  około 
9 ej zrana, z głową ciężką, roz­
paloną pom ięszanem i myślami.

Ubierając się, spojrzał w 
zwierciadło i dostrzegł, iż c e ­
rę  ma zżółkniałą, policzki z a ­
padłe, z gorączkow em i pla- * 
mami koloru cegły, oczy pod- 
siniałe i usta  białawe.

Pomimo całej miłości w ła s ­
nej, odwrócił zwrok od  zwier­
ciadła.

— T o  owo szatańskie  w e­

sele tak mnie znużyło!... — 
zawołał. — Nogi i ręce  mam 
jak  połamane. W y g la d a m , jak  
pap ie row a  figurka... Zła sp ra ­
wa przedstawić się tak mamie 
żądając od niej pieniędzy.Bę- 
dzie mi znowu mówiła o mem 
delikatnem zdrowiu, o o szczę­
dzaniu sił swoich... mnie... któ­
ry  m ógłbym  jednem  dotknię 
ciem palca przewrócić wołu! 
Ha! bądźcobądź... pójdę... zry- 
zykować trzeba!

T u  przerwał, pochwycony 
straszliwym  kaszlem, jaki go 
trzym ał przez  kilka minut, p o ­
czerń, dokończywszy ubrania 
zeszedł na p ierwsze piętro.

Na schodach spotkał p o k o ­
jów kę, w ychodzącą  od pani 
de Nervey.

— Czy mam a już w sta ła ,Jó ­
zefino?

— Tak, panie... od godziny.
— Można się z nią widzieć?
— Sądzę, że można... W ła ­

śnie zaniosłam ziółka pani h ra ­
binie.

— lakźe się  m a dzisiaj.'..

— W ciąż jednako. . cier­
piąca...

— Myślą em, iż z rozpoczy­
nającą się w iosną zmn eni się 
jej hurnor, będzie nieco w e ­
selszą...

— Ach! jak  pan mówić m o ­
żesz coś podobnego, panie 
Jerzy... weselszą, p rzy  takiem 
cierpieniu...

— To prawda... W iem , że 
mocno cierpi... S ą  dnie j e d ­
nakże, ty o tem wiesz, Jó z e ­
fino, w których znajduje się 
ona w lepszem usposobieniu... 
Pytam  więc, jak  dziś jest?

— Nie zdaje mi się, ażeby 
była lepiej usposobiona. Je s t  
smutną, jak  zwykle, a może 
więcej nawet, niż k iedyko l­
wiek ., Dostrzegłam , iż p łak a ­
ła skrycie.

*

Jerzy  przesunął ręką  po 
czole w  zamyśleniu.

Jego  matka była smutniej­
szą  niż kiedy, chwila więc nie 
była  przyjazną do w ystąpie-

jednak  potrzeba  go nagliła Co 
począć?

— J ó z e f i n o !  — rzek! po 
chwili do służącej — zapytaj 
mamę, czy zechce przyjąć 
mnie teraz, lub czyli mam 
przyjść  później

Pokojów ka odeszła, p o z o ­
staw iając  Je rzego  w zadumie 
rozm yślającego, od c z e g o  
p rzyjdzie  m u zacząć z m atką 
tyle drażliwą rozmowę.

— Pan  wicehrabia wejść m o ­
że — rzekła, ukazując się 
dziewczyna; — pani prosi i 
czeka.

Je rzy  minąwszy przedpo­
kój i mały salon, wszedł do 
sypialni swe;

— Dzień im. namo....
— rzekł, po ku niei.

Jeden  izui. c i  tarczy i.
pani de Norvey, aby spostrze­
gła zmianę zaszłą w stanie 
zdrowia jej syna.

1 D. c. n.



W sp r a w ie  rzeźni 
■ sosnowieckie).

Szanowny Panie  Redaktorze!
Przeczytawszy artykuł  „Lo­

s y  rzeźni miejskiej w S o snow ­
cu" w nr. 237 „Iskry" z dnia 
22 bm., cech rzeźników chrze- 
cjan w Sosnowcu prosi  o po­
mieszczenie na łamach pisma, 
co następuje:

Rzeźnia miejska w 1918 r. 
byia wypuszczona z publ icz­
nej licytacji p. Cwajgenhaftowi 
na rok, t. j. do 1919 roku za 
sumę 50 tvs. mk. rocznego 
czynszu. Od  1919 r. sprawa 
wydzierżawienia rzeźni  miej­
skiej była jakimś 'c ichym dzie ­
łem, na co cech rzeźników 
cbrześcjan w Sosnowcu  nie 
mógł się zgodzić i 19.11 1920 
r. zwrócił się z zapytaniem do 
magistratu, kiedy kończy się 
termin dzierżawy rzeźni m ie j ­
skiej przez pana C., ho cech, 
jako placówka,  która najwięcej 
ma do czynienia z rzeźnią, ma 
zamiar przystąpić  do licytacji 
i wydzierżawienia jej, na co 
magistrat  nie dał żadnej o d ­
powiedzi, a przyjął  to milcze­
niem. 25 lipca 1921 r. cech 
powtórnie zapytuje się magi ­
stratu o tę sarną sprawę,  na 
co hstem 7. dnia 29 lipca r  ub. 
Nr. 1980 dostaje odpowiedź,  
że dzierżawa rzeźni przed łu­
żona panu C. Edo 31 grudnia  
1924 r.; na zasadzie jakich d a ­
nych i czym się magis trat  
kierował i za jaką sumę 
niewiadomo.

W obe c  czego, cech, s to su­
jąc się do uchwały ogftlnego 
zebrania członków cechu rzeź ­
niczego wystąpił  do magistra­
tu z protestem:

1) że dzierżawa rzeźni po ­
winna była prawnie przejść 
drogą publicznej licytacji i

2) że magist ra t  sosnowiecki 
nie stoi zbyt świetnie pod 
względem finansowym, aby za 
tak małą sumę przedłużał  
dzierżawę rzeźni panu C. Ma­
gistrat znów milczał, a dlacze­
go — znów niewiadomo.

Dopiero na list cechu z dn, 
16:9. b. r. magis tra t  l istem z 
dnia 16.9 r. b. Nr. 1926 zażą­
dał, aby cech w przeciągu 7 
dni dał konkretne dane do w y ­
dzierżawienia rzeźni  i cech po 
porozumieniu się z członkami 
komisji, którzy przez ogólne 
zebranie mieli poruczoną  tę 
sprawę, wniósł  do magistratu 
ofertę, wyznaczając czynsz 
dzierżawny roczny 25 miljo­
nów marek.

Jeżeli  magis t ra t  zażądał  k o n ­
kretnych danych, to samo przez 
się rozumie się, że ma prawo 
zerwania kontraktu z p. C.

Następnie,  jak widać z arty­
kułu „Losy rzeźni miejskiej",  
że aspiracjom rzeźników, chcą­
cym wziąć rzeźnię  w  dzier­
żawę, magis t ra t  zadośćuczynić  
nie może, gdyż związany jes t  
z p. C. kontraktem, kończącym 
się 31 go grudnia  1924 roku. 
-Tymczasem pan C. od p a ź ­
dziernika r. ub. płaci miastu 

t tynsz  dzierżawny roczny w 
wysokości 4 mil jonów 200 ty­
sięcy", a ile płacił p. C. do 1 
października 1921 r.? Przecież 
kontrakt zawarty był z p. C. 
w kwietniu 1921 r., a magis t ra t  
miał prawo do podniesienia  
czynszu; jakimże sposobem, 
jeżeli związany j es t  kontrak­
tem? Dalej, jak  magist ra t  mo­
że na podstawie oferty cechu 
rzeźników proponować pod 
Wyźszenie czynszu dzierżaw­
nego p. C. do 42 miljonów, 
czyli dziesięciokrotnie (bez 
jednoczesnego podwyższenia  
°płat za ubój bydła?), lecz za 
jeść żądaniu rzeźników me 
uczyni, ponieważ związany jes t  
kontraktem do 1924 r

Co się tyczy wyclzierżawie- 
Ma rzeźni  p. C. bez licytacji, 
to magis tra t  twierdzi, że wza- 
ntian za to dzierżawca poczy­
nił ulepszenia (jakie?), których 
koszt mógł mu się zwrócić

tylko przez możność d łuższe­
go eksploatowania rzeźni.

Nie, Panowie! ogółowi do ­
brze znane je s t  to ulepszenie!

Zwrócić  należy uwagę,  cze­
go świadkami są wszyscy 
mieszkańcy nie tylko S o s n o ­
wca ale i okolicy, jaki  ubój 
był bydła,  świń i t  p. za c z a ­
sów aprowizacji  i plebiscyto­
wych. W  j a k !m więc celu m a ­
gist rat  biednemu dzierżawcy 
chce dopełnić kabzę, chociaż­
by zwrotem kosztów za jakieś 
ulepszenie?

Sprawą  niniejszą powinien 
się zainteresować cały ogół, 
nietylko mniejszość aie i wię­
kszość, bo na posiedzeniach 
magistrackich mniejszość wię­
kszością zawsze przegłosuje  
większość.

Społeczeńs two polskie s t a ­
nowczo na to powinno zarea­
gować

Kończąc na teraz tę małą 
wzmiankę, pros imy ogół o 
bliższe zainteresowanie się t a ­
kową.

Racz, Szanowny Panie  Re­
daktorze, przyjąć wyrazy sza­
cunku i poważania.

Za Zarząd 
(podpis nieczytelny).

C zw a rtek

Dziś E w arysta  P.M. 

ju tro  Sabiny P. M. 

Wsch. słońca 6.14 

Zach. * 4,44

Rozkosze wyborcze.
( T r a w e r s a c j a  z B oya .)

T u ,  tąrn i o w d z i e  k to ś  g ł o ś n o  o r z e -
[k lioa

D n i p r z e d  w y b o r c z y c h  h a ła ś l iw y  ton ,  
A l e  p r z e c i ę t n y  c z ł o w i e k  z a p o m in a ,  
Z e  m a  t e n  o k r e s  w i e l e  p ię k n y c h

[stron.
C h o ć  s ię  w y b o r c ó w  c z a s e m  w z n o -  

[nzą p ię ś c ie .  
Tutaj:  „ N iech  żyj<d“ — a. tam w r z e  - 

[szczą:  .p recz !"  
J e d n a k  w  ty m  w s z y s t k i m  j e s t  t e ż  

[ p e w n e  s z c z ę ś c i e ,  
L e c z  jak. go '  z n a l e ź ć  w  tv m  j e s t  c a ­

p a  r z e c z .

R a d o ś ć  b e z s p r z e c z n i e  to n a  d n ie  
[ s w y m  kry je ,  

Z e  g d y  się  na  w i e c  w ś l i z g n i e  z d r a -  
[d y  w ą ż ,

T ł u m  r o z g n i e w a n y  c h w y t a  c ię ż k ie
[kije,

T um u lt ,  g w a ł t ,  w r za sk i ,  z  m ę ż e m  
[ w a l c z y  m ą ż ,  

P r z y w ó d c y  nikt ju ż  z  z e b r a n y c h  
| n i e  s łu ch a ,  

G ro m a d a  w  z ło ś c i  s z a ty  na. n im
[r w ie ,

T y ,  p a trzą c  n a  to, m y ś l i s z  w  c i s z y  
[ d u ch a  —

—  Biją  g o  s t r a s z n ie  — d o b r z e ,  ż e  
[n ie  m n ie .

C h o c ia ż  n i e j e d e n  m ó w i  p ię k n ie ,
[ g ó r n i e ,

C z e k a  g o  s m u t n y  p o  w v b o r a c h
[cza s ,

D la  j e g o  l i s ty  b ę d z ie  f ig a  w  urnie.. .  
C z e m u ż  n a  af isz  k a n d y d a tó w  lazł?  
Jakiż  W 3 ty d  w ie lk i  i jak to  n i e -

[ ła d n ie ,
I l e ż  do  s z y d e r s t w  św ia t  t e m a t u  m a,  
K ie d y  k a n d y d a t  p r z y  w y b o r a c h

[p a d n ie .
T y  s o b ie  m y ś l i s z  — d o b r z e ,  ż e  n ie

[ja
N ie c h  w i ę c  w a m  sm u tk ie m  n ie  o s z -  

[ p e c a  t w a r z y  
D n i  p r z e d w y b o r c z y c h  h a ła ś l iw y

[ton ,
Kto u m ie  p a tr z e ć ,  p r ę d k o  z a u w a ż y ,  
Z e  m a  t e n  o k r e s  w i e l e  p i ę k n y c h

[ s tron.
  Ćwierk.

Minister Oarowski w  S o sn o w
CU. Bawiący od dwuch d n i  w 
Zagłębiu Dąbrewsk m minis!er 
pracy p Dsrowski, -okonał wi­
zytacji urzędów, podległych mi 
oisterjutn pracy i opieki spolecz 
nej, a następnie kontrolował k-j 
sę chorych w Sosnowcu i po 
lecił by w  przyszłości książki 
kasowe były tak prowadzone, 
aby w każdej chwili mogła być 
kasa skt-nlrolowany przez na­
czelnego buchaltera. Następnie 
minister pracy oglądał nabyte 
przez kasę chorych nierucho­
mości. Dziś maja się odbyć kon

ferencje z górnikami w związku 
z ich nowymi żądaniami

Dyżury wyborcze W  dniach 
wyborów do sejmu i senatu 
zarządzono w starostwie dy ­
żury nocne 5 wszystkich refe­
rentów, których zadaniem b ę ­
dzie zbieranie i przesyłanie  
do województwa i W a rs z a w y  
przebiegu i wyników g łoso­
wania.

Ze sp r a w  miejskich N a  o -
statnim pos iedzeniu zarządu 
miejskiego w Dąbrowie  po ­
stanowiono  do kasy p rzezo i-  
ności wyde legować  z ramienia 
magist ra tu  ławnika, p. G. Le ­
wickiego

— Za najem koni do robót  
miejskich podwyższono opłatę 
z  10 na 14 tys. mk. dziennie.

Uroczystość cacfou szańcó w .  
W  dniu 29 bm. cech szewców 
w Sosnowcu  urządza obchód 
patronów swych św. Krysp i ­
na i Kryspinjana; obchód ten 
połączony będzie  z uroczys to ­
ścią poświęcenia  sztandaru 
cechowego.  Porządek  obcho­
du będzie następujący:  1)
Zbiórka o godzin ę  8 ej rano 
w ogrodzie  przy teatrze,  (uli­
ca Teatralna) : 2) Msza św. o 
godz, 9 ęj w kościele paraf ia l ­
nym w S osnow cu  poświęcę 
nie sztandaru; 3) pochód z 
kośc io ła 'd o  sali z jednoczenia  
narodowego,  gdzie odbędzie  
się dalsza uroczystość;  a) pod ­
pisanie aktu chrztu przez b i o ­
rących udział  w uroczystości;  
b) wbijanie gwoździ  pamią t­
kowych do sztandaru;  c) o 
gólna fotografja; d) wygłn 
szenie referatów; e) ko leżeń­
ski obiad. Na zakończenie or­
kiestra odegra hymn naro­
dowy.

Kradzieżą na p o c z c ie .  Nie
wiemy, na czym polega ma­
nipulacja, że wszystkie  listy, 
przychodzące  do Zagłębia  z 
Ameryki ,  muszą  być prze j­
rzane  w  Tarnowie,  o czym 
świadczy pieczęć poczty t am ­
tejszej.  Najczęściej listy przy­
chodzą roze rwane  z adnotacją, 
że koperta  „była" u s z k o d z o ­
na, częściej jednak koperta  
niby j e s t  cała, ale brak we­
wnątrz dolarów, o których 
głosi  t reść listu:

Kilka dni temu otrzymał  
list taki, p Kiwkowścz; w li­
ście powinien się znajdować 
1 dolar,  ale widocznie nasi 
poczciarze tarnowscy i j e d ­
nym dolarem nie gardzą,  gdyż 
go tam nie było.

I c< tuszyih Dotychczas par- 
tje lewicowe w Zagłębiu nie 
ujawniały zbyt  ożywionej  akcji 
przedwyborczej ,  dopiero wczo­
raj P.P.S.  urządziła wiece we 
wszystkich niemal zakładach 
przemys łowych Zagłębia,  za­
chwalając swój p rogram  i 
kandydatów do sejmu. Ze 
względu na podniecenie  mas 
i celem zapewnienia  spokoju  
i bezpieczeństwa publ icznego 
zarządzono os tr e  pogotowie 
policji.

Pacieszająoy objaw Kilka­
krotna wzmianki  o stanie  w ia ­
duktu kolei owego w Dąbrowie,  
odniosły pożądany  skutek, 
gdyż nie tylko wiadukt dopro ­
wadzono du należytego stanu, 
lecz ułożono również przed 
wiaduktem chodnik z płyt  be­
tonowych.

O dnośne  czynniki dowiodły 
iż liczą się z  g łosem epinji 
publicznej i dba ją  o pasaże ­
rów, tak srodze t rapionych na 
kolejach naszych.

P rzy sposobności  chcieli­
byśmy zwrócić także uwagę 
p. zawiadowcy na pos tępow a­
nie t. 7.w. bileterów, którzy w 
dziwny8" sposób t raktują pasa­
żerów.

Zwłaszcza jeden r. nich zwra­
ca się zwykle do publiczności 
w  sposób  wysoce brutalny i 
ogłaszając op. przybycie  p o ­
ciągu, krzyczy: jazda, wycho­
dzić, gdy  zaś podczas deszczu 
lub zimna przyjezdni  proszą,  
aby  otworzono i drugie przej-

O S T U Z E Ż E M C  si80 3 2
Mleko otrzymywane bezpośrednio od zdrowych krów 

jest czyste ś zdrowe.
Zanieczyszczenie może nastąpić od brudnych rąk 

osób dojących, od skopków < naczyń służących do prze 
chowywama mleka lub p; dczas przewozu. Przy takim 
zanieczyszczeniu dostają s ę do sprzedawanego mleka 
zarazki różnych chorób. Pijący to mleko może dostać 
tyfusu, gruźlicy lub innej choroby zakaźnej.

Tylko po dokładnym przegotowaniu mleka ginie 
większa część zawartych w nimf zarazków.

Należy przeto p ;ć jedynie mleko dokładnie prze­
gotowane, MAGISTRAT.

.SB

zflwiADOiWteNie.
Zaiząd  Cechu Szewców m. Sosnowca wzywa w s z y s t ­

kich członków, mistrzów i czeladzi, aby się stawili na nabo­
żeństwo,  które  będzie  odprawione w kościele parafjalnym 
w Sosnowcu, dnia 29 b ra. t.j. w niedzielę o godzinie 9 rano. 
Jak  również zaprasza się i nieczłonków, wszystkie z rzesze­
nia i instytucje kul turalno-społeczne na uroczystość, którą 
poniżej podajemy:

I. Z b ió rk a  o g o d z  8 ra n o  w  o g r o d z ie  p r z y  t e a t r z e  (u l  T e a tr a ln a )  
II. M sza  ś w .  o g o d z .  9 ej rano  w  k o ś c i e l e  p a r a f j a ln y m  w  S o s n o  

w e n  i p o ś w i ę c e n i e  sz ta n d a ru  c e c h o w e g o
III. P o c h ó d  z k o ś c io ła  d o  sali Z j e d n o c z e n i a  N a r o d o w e g o ,  g d z i e  o d ­

b ę d z i e  s ię  d a l s z a  u r o c z y s t o ś ć
a) P o d p i s a n ie  aktu  c h r z tu  p r z e z  b io r ą c y c h  u d z ia ł  w  u r o c z y s to ś c i ,
b )  w b i j a n ie  g w o ź d z i  p a m ią t k o w y c h  do  s z t t n d a r u ,
c) o g ó ln a  fo to g ra f ja ,
d) w y g ł o s z e n i e  r e fe ra tu ,
e )  k o l e ż e ń s k i  obiad ,

N a  z a k o ń c z e n ie  o r k ie s tr a  o d e g r a  h y m n  n a r o d o w y .
Na p o w y ż s z ą  u r o c z y s t o ś ć  z a p r a s z a

5 2 2 9 ,ar?a
{—) H, Dworakowski.

d: (■•- }  J. Niziński 
(—)  M. Wiatrowski.

7, tc»trq
T eatr  „sComedja" z W arszaw y.

Artyści , korzystając ze zmiany 
repertuaru,  przyjeżdżają  na 
dwa wieczory do Sosnowca  
na czele ze świetną ar tystką 
Bohuss-Hel lerową,  która w y­
stąpi w pełnej humoru farsie 
„Wilkołak", granej z olbrzy­
mim powodzeniem w teatrze 
„Komedja“ . Przedstawienia  te 
odbędą  się w nadchodzącą so ­
botę i niedzielę.

K oncert religijny. W  dniu 
Wszys tk ich  Świętych odbę­
dzie się w- teatrze koncert  re­
ligijny z udziałem pi e rwszo­
rzędnych śpiewaków o p e r y  
warszawskiej.

Sprzedaż  biletów na powyż­
sze przedstawienia  rozpoczęto.

Otiary
Zebrano na kopalni Klimon­

tów I od urzędników tejże ko 
palm na pomnik ks. Józefa Po 
na to w sk ie g o  mk. 50.000.

Dla uczczenia pamięci nie ­
odżałow anego syna. aptekarza 
Je rzego  Millera, składa matka 
IO.COO m k. na in s t y tu t  gazowy 
dla armji.

— Jozef Stasikowski składa 
na biedne sieroty mk. 7000.

ście, odpowiada: „otworzę,  jak 
będę  cbciał!“

Przecież na takich osobni ­
ków jes t  chyba rada i sposób 
i obowiązkiem władz kolejo­
wych je s t  usuwanie tego ro­
dzaju s t rsunków, dyskredy tu­
jących nasze kolejnictwo.

P o d w y ż sze n ie  cen. Magistrat 
dąbrowski  postanowił  podnieść 
ceny za ubój bydła  do w y s o ­
kości: sztuki duże rak. 2,400, 
nierogacizna 1920 mk. i sz tu­
ki małe  600 mk.

AS eludzks rzeźnik. Abram Mró 
wka rzeźnik w Pogoni ,  dręczy 
krowy w ten sposób,  że f n a  
kilka dni przed 1 bojem gło­
dzi je. Zos t s ł  on za to pocią  
gnięty do odpowiedzialności  
sadowej.* J

Węgla z a . Za kradzież w ę ­
gla na stacji w Sosnowcu z o ­
stali pociągnięci do odpowie­
dzialności sądowej  Adam G. 
i Józef  K. z  Sosnowca  i F ran ­
ciszka Gr. za kradzież węgla  
z komórki  Wiktor ji  Hanec-  
kiej przy ul. Pi łsudskiego  nr. 
26 w Sosnowcu.

Już nie łamcie próżno 
głowy!,.. 5 3 3 8

Już  n ie  ł a m c i e  p r ó ż n o  g ł o w y ,
Z e  n a d c h o d z i  c z a s  g w i a z d k o w y ,
Z e  w c ią ż  w s z y s t k o  w  c e n ę  w z r a s ta ,  
A  w ię c :  t łu s z c z e ,  cukry ,  c iasta.  —

W s z a k  to w s z y s t k o  m a r n o ś ć  św ia ta  
C h c e s z  u c i e s z y ć  s io s tr ę ,  brata  
W  tej  tak dz is ia j  c ię ż k ie j  d o b ie  
C h c e s z  p r z y j e m n o ś ć  z r o b ić  so b ie ?

F o to g r a f ję  b iorąc  z  sobą.. .
P ó j d z ie s z  p r z e d  s ię  prosto  d ro g ą  
D o  u l icy  P i ł s u d s k i e g o  
A ź  do  d o m u  R ó ż y c k ie g o .

W  airn s ię  f irm a „L A Z A R " m i e ś c i ,  
T a m  to o k o  t w e  p o p ie śc i ,
P i ę k n y  k o m p le t  r ó ż n y c h  w z o r ó w  
Na portrety — Cud k o lo r ó w !

C e n y  są  ta m  ta k ie  n i sk ie  
1 tak t w e j  k i e s z e n i  b l isk ie ,
Z e  n ie  ła m ią c  w i ę c e j  g ł o w y  
Ż arnów  portret ta m  gwiazdkowy.

W. T.

Baczność! Adres: Sosnowiec, 
P iłsudskiego  14a ST . LA ZA R 
Zakład portre tow y. P o r tre ty

od 3,500 mk.

Skrzynka do listów.
S zanow ny  Panie Redaktorze!

Mozę przez poczytny orgai 
Pański  mieszkańcy m. Dąbrc 
wy dowiedziel iby się, dlacz' 
go płacą cukier w miejsk 
wydziale  żyw. ki logram 7 
mk., a w Warszawie płaci 
ten sam cukier  680 rak., w Z 
dzi — 710 i t. d.

Czy tu nie zachodzi jal 
pomyłka?

Z poważaniem 
kupiec nie paskarz.

D ą b r o w a  23 X - 22 r.

Z kraju*
Zatrzym ani* szmuglu na j

miljonów mk. W  nocy z s 
boty na niedzielę pełniący t ‘ 
źbę  pa tro lową  na ul. św. I 
cha pos te runkowy Jakób C 
bosz,  zatrzymał wóz jadący 
Krzepic z kilku kupcami, 
lem dokonania  oględzin pr  
wożonego towaru.

Kupcy żydowscy po zatr 
maniu wozu natychmiast  1 
knęli w ciemnościach nc 
poczera jeden  z żydów w 
nął pos te runkowemu do r 
25,000 mk. a sam uciekł. O 
zalo się, że na wozie znaj 
wał  się bardzo koszto’ 
t ransport ,  z łożony z 5 wor 
sacharyny (135 pudełek  j 
klg. każde) oraz 1005 pa 
tytuniu niemieckiego pc



gr. Zatrzymany szm ugiel,  któ 
rego  wartość s ięga  12,000,000 
mk., w iez iony b v l  dla Berka  
Berkowicza w  Krzepicach.

W ó z  z cennym transportem  
sprowadzony zosta i przez po ■ 
sterunkow ego do komisarjatu, 
ce lem  przeprowadzenia d o ch o ­
dzeń śledczych.

Ostatnie vide’.
( P r z e z  t e l e f o n . )  

W arszawa, 25 października. 
Dziś przybyła tu delegacja  

z Małopolski wschodniej z po­
słem  Adamem  na czele. D e le ­
gacja odbyła narady z prezy­
dentem ministrów Now akiem  
i ministrem spraw w ew nętrz­
nych.

Berlin, 25 paźdz. 
W iadom ości o przesileniu  

rządowym są przedw czesne,  
jednakże stronnictwa porozu­
miewają s ię  co do ew entual­
nej kandjrdatury na kanclerza 
rzeszy. "Najwięcej szans p o ­
siada w  chwili obecnej S tre-  
semann.

Warszawa, 25 paźdz. 
Postanowiono utworzyć w mi- 

listerjum spraw wewnętrznych 
specjalny wydział dla spraw 
śląskich Celem określenia kum 
jetencji tego wydziału zwołano 
laradę dyrektorów departamen- 
ów

Warszawa, 25 paźdz.
W sprawie nadużyć w pusz- 

zy białowieskie), komis a mię 
Izymmisterjalna postanow ła od­
lać pod sąd trzech 'urzędników 
arządu puszczy natomiast o- 
karżeaia tyczące się oioby na- 
zelmka zarządu Szieb trła  od- 
zucono.

Moskwa, 25 października. 
Na wracającą z Kijowa do 

lo sk w y  delegację  polską  ree-  
'akuacyjną napadli bandyci 
od stacją Gammą. Elandyci 
strzeliwah pociąg, w reszcie  
itrzymali go  i zmusili clele- 
atów do oddania pieniędzy,  

■ brania a nawet bielizny. Pod-  
tas napadu zabito 2 a ranio- 
■> 5 pasażerów. D elegaci uni- 
li śmierci jedynie  dzięki te- 
u, źe nie m ieli  przy sob ie  
•oni.

Rzym, 25 paźdz. 
W alki p om iędzy  faszystam i 
socjalistami w e W ło szech  
iłudniowych zaostrzyły  się. 
T Neapolu  odbyw a się  obe  
tie kongres faszystów , w  
órym bierze udział 30.000 
rganizowanych faszystów  z 
onią w ręku. K ongres do- 
aga s ię  natychm iastow ego  
związania parlamentu i roz-  
sania nowych w yborów .

A

Dnia 2 4 -go października

J . i p ą ł l  j i t S i l C i
półtora roku, maści kawo-  
w o białei.jeden róg  m niej­

szy, drugi w iększy .  
Ktoby wiedział niechaj 

przyprowadzi Ż U K O W ­
SKI kierownik szk o ły  w  
Modrzejowie. 53a8

Z  okazji zaślubin w dn. 21 października b. r. w ko­
ściele zagórskim

p. S T A N I S Ł A W Y  T O M A L Ó W N Y  
z

p. M A R  J A N E M  JE L IC Z E M .
M łodej parze na now ej drodze życia  sk ładam  s ta ro ­

polskie „Szczęść Boże".
5 3 2 7  ' , Szym on Zelmanowicz.

: : Pierwszorzędny zakład tapicersko-dakorasyjny : : 
B O L E S Ł A W A  R A T A J S K I E G O

w Sos n tw e  u, N « niecka Nr, 5. 3952 12-1

p r z y j m u j e  w s z e l k i e  z a m ó w i e n i a  w  t y m  z a k r e s i e  P r z e r ó b k a  s t a -  
— —  — r y c h  m e b l i  1 m a t e r a c y ,  z a k ł a d a n i e  f i r a n e k  i t . p .  — —  — 
: : W y k o n a n i e  s o l i d n e ,  c e n y  b.  u m i a r k o w a n e .

5317
Komornik sądowy.

O

s m e m ir

G i e l  d a  u r z ę d o  w  a
W arszawa, 24 październik*. 

Dolary 13,100 
Funty szterl. 58 400 
Franki franc. 930 
Marki niem. 3 
Kor. austr. 0,19 

„ czesk ie  425

G IE Ł D A  G D A Ń S K A ,  
Marki poi. 35.25 
Dolary 4450

W czorajszy  kurs marki nie- 
eckiej w  S o sn o  wcu: od 2.80 

1 3 mkp.

Przyjdźcie do pierwszego źródła!
- - - Znana będzińska fabryka k a p e lu sz y -----

H. KiSNERA, Będzin, Kołłątaja 27 (w podwórzu)
podaje do triadom  oźei S», KI. *0 d aR k i pow irA w enia łabryM  jsajodm y aa 
opatrzen i w  aajn*w sze ta a s s jE j,  dla tego  t e j  au .żem j, wykonyw ać * ksid eg o  

sta reg o  kapelo asa filo orego ozy też *l»s*"w ego ro b i a u e ila ie  ao « y  
Sb Jadan ie  możemy p rJe ro b ie  każdy  r,wyczajmy kapeita*  (na w eln r) 

Na sk ład z ie  posiadam y w  najtsiękB Sjnt w yberze n o s e  kepeiasze welnrow* 
po oenaoh fabrycznych.

BO o/o ta n ie j, ja k  w  m sg a z js ie , a także przyjm ujem y rę e in e  rob*ty 
aksam itna  do p rzero b ien ia  pod log  osta tn ie j mody.

W ykonanie d la  przy jezdnych  w c ią g a  3-ch  godzin,
Przyjdźcie przekonaoie się! 5008 20-11

§
§
§
§

B A C Z N O Ś Ć !
f: iiryka kajetów i introligatornia

S .  L B f l Q E R
Sosnowice, ul. Warszawska 10.
Wykonywa wszelkie roboty
 introligatorskie:-------
s p e c j a l n o ś ć  l i n j a t u r y  k s i ą g  
b u c h a l t e r y j n y c h  d o  n a j w i ę k ­
s z y c h  r o z m i a r ó w  C e n y  d l a  
s z k ó ł  s p e c j a l n y  r a b a t .  W y k o ­
n a n i e  p u n k t u a l n e .  P r z y j d ź c i e ,  

p r z e k o n a c i e  s i ę !  5163

R Ó Ż N  E.
30 i n k .  z a  w y r a z .

MARMOLADY
pierwszej jakości, zawierającej 55°|0 
cukru, twardej do krajania w skrzyn­
kach 10 kg. dostarcza z własnej fa­

bry k i  Tyl*-o h u r t o w n i e

P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  
Handlowe.  S. A.

Iraków,  «!. S ła w k o w sk a  L  l  t e ie foo  2 8 7 8 ,  
m  m

w a m a m m a sim m - IS23 B

8 S C Z N O S Ć O ! B H O Z H u S t . ! !

OBWIESZCZENIE. f
Komornik Sądu O k ręgow ego  w S o sn o w cu  rewiru III 

zam ieszkały  w  D ąbrow ie przy ul. Ulman Nr. 2, na zasadzie  
art. 1030 P.C. obw ieszcza, iż w dniu 7 listopada 1922 r. o 
godzin ie 10-ej rano w D ąbrow ie przy ul. Miejskiej pod Nr 5 
w  mieszkaniu Józefa Szlom pka należącym  do teg o ż  Szlompka,  
to je s t  w  miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie  się  

s p r z e d a ż  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę  
oszacow anych  na 50,000,— mkp. a należących do teg o ż  J ó ­
zefa Szlom pka składających się: z szafy dębowej do ubrania, 
angielskiej w  dobrym stanie. .

P

H o r o w i c z o w i  J o s k o w i  s k r a d z i o n ,  
r o w e r  z p o z w o l e n i e m  m a g i s t r a ,  

t u  m i a s t a  S o s n o w c a  AS 581 .
5 2 /8  2

Wisifei wybór gotowych kołder 
wsiewanych piarwszej pracow­
ni w Sosnowcu, Piłsudskiego 44. 
Przyjmuje również do przerw- 
lulania stare kołdry na nowe de­

seni® tra&scuskś®,
mmssmm sassaras mmzasmm wmsaast 
i w a w

Orotine ogłoszenia.
P O S A D Y  I P R A C E .

j Z a o f i a r o w a n e  30 m k .  z a  w y r a z .  I

F r e b l a n k a  z  p r a k t y k ą  i d o b r e m i  
ś w i a d e c t w a m i  p o t r z e b n a  w  D ą ­

b r o w i e  G ó r n i c z e j  d o  3 c h ł o p c ó w  
c o d z i e n n i e  n a  j e d n ą  g o d z i n ę  p o  
p o ł u d n i u  O f e r t y  p i s e m n e  s u b  
„ F r e b l a n k a 1' s k ł a d a ć  w  k a n t o r z e  
„ I s k r y "  w  D ą b r o w i e  G ó r n i c z e j ,  ul .  
S i e n k i e w i c z a ,  z p o d a n i e m  p r a k t y k i  
i w y s o k o ś ć  w y n a g r o d z e n i a .  5283-2

G o s p o d v u i  w  m ł o d s / y r r t  w i e k u  p o ­
t r z e b n a  d o  p o j e d y n c z e j  o s o b y .  

W i a d o m o ś ć  „ I s k r a "  5 3 0 9 - 1 ’

A j e n c i  r u t y n o w a n i  b ę d ą  p r z y j ę c i  
d o  d z i a ł u  p o r t r e t o w e g o  K a u c j a  

w y m a g a n a  W y s o k i  z a r o b e k  z a ­
p e w n i o n y  Z g ł o s z e n i ą  t y l k o  o d  5 7 
w i e c z o r e m  w  z a k ł a d z i e  p o r t r e t o ­
w y m ,  S o s n o w i e c  P i ł s u d s k i e g o  14.

5319-4
p o t r z e b n a  z d o l n a  e k s p e d j e n t k a  d o  
t b u f e t u  I ł  k l a s y  z e  ś w i a d e c t w a m i  
W i a d o m o ś ć  b u f e t - I I  k l a s y  n a  s t a c j i  
W a r s z a w s k o - W i e d e ń s k i e j  w  S o ­
s n o w c u .  5320-1

I P o s z u k i w a n e  10 m k .  z a  w y r a z ,  j

O u t y n o w a n a  e k s p e d j e n t k a  z  k s i ę -  
** g ą r n t  p o s z u k u j e  p o s a d y  o d  z a ­
r a z .  ̂ Z g ł o s z e n i a  d o  „ I s k r y "  p o d  K 
K. 5307 x

P o s z u k u j e  p o s a d y  g o s p o d y n i  d o
m a j ą t k u  l u b  z a r z ą d u  d o m e m .  

Z g ł o s z e n i a  d o  r e d a k c j i  „ I s k r y "  p o d  
„ G o s p o d y n i " .  5293 2

O s o b a  w  ś r e d n i m  w i e k u ,  w ł a d a j ą ­
c a  j ę z y k i e m  n i e m i e c k i m  p o 3z u  

k u j e  m i e j s c a  g o s p o d y n i ,  z a r z ą d u  
d o m e m  l u b  p i e l ę g n i a r k i .  M o ż e  
r ó w n i e ż  o p i e k o w a ć  s i ę  d z i e ć m i  
W i a d o m o ś ć  w  „ I s k r z e " .  5294 2

j y i ł o d a  I z r a e l i t k a  p o s z u k u j e  k o n d y -  
1*1 c j i  d o  d z i e c i .  O f e r t y  d o  „ I s k r y "  
w  B ę d z i n i e  p o d  „ I z r a e l i t k a " .

5303 3
Q a n i e n k a  z  4 - c h  k l a s o w e m  w y -  
* k s z t a ł c e n i e m  p o s z u k u j e  z a j ę c i a  
b i e g ł a  w  r a c h u n k a c h  i d o b r z e  o b -  
z n a j m i o n a  w  h a n d l u  W i a d o m o ś ć  
„ I s k r a " .  6310-2

L O K A L E .
30 m k .  z a  w y r a z .

I n ż y n i e r  p o s z u k u j e  t y m c z a s o w o  p o  
f k ó j u  k a w a l e r s k i e g o  l u b  s t a ł e  1-2 
p o k o i  z  k u c h n i ą  w  o k o l i c y  M i l o w i -  
c e .  Z g ł o s z e n i a  . d o  „ I s k r y "  p o d  „ I n ­
ż y n i e r " .  .53x1-1

I K U P N O  1 S P R Z E D A Ż .
I v 30 m k .  z a  w y r a z .  |

Za k ł a d  ś l u s a r s k o  m e c h a n i c z n y  z  
m a s z y n a m i  i p o p ę d e m  e l e k t r y ­

c z n y m  w  c e n t r u m  S o s n o w c a  d o  
s p r z e d a n i a  z a r a z .  W i a d o m o ś ć  w  
„ I s k r z e " .  ' 5184-1

2 s a m o c h o d y  w  d o b r y m  s t a n i e  d o  
s p r z e d a n i a ,  6 o s ó b  f i r m y  „ H o r c h "  

45 P . S .  c e n a  5 m i l j o n ó w  m a r e k  p,  
i c i ę ż a r o w y  f i r m y  „ A u s t r o - D e i m l e r "  
w a g i  3 t o n n .  ł a ń c u c h o w e  g u m y  
p e ł n e ,  c e n a  3 ‘/a r n i l j o n a  m k p  Z g ł o ­
s z e n i a  d o  „ I s k r y "  p o d  „ S a m o c h o ­
d y " .  '  5^83 x

00 s p r z e d a n i a  2 n o w e  ł ó ż k a  ż e l a z ­
n e  i j e d n o  ł ó ż k o  d z i e c i n n e  P o ­

g o ń  F l o r j a ń s k a  12 o f i c y n a  5196 2

A p a r a t  f o t o g r a f i c z n y  s p r z e d a m .  W ; a  
d o m o ś ć  „ I s k r a "  S o s n o w i e c ,  

i a n i n o  c z a r n e ,  s k r z y p c e ,  k o n t r a ­
b a s ,  ł ó ż k a  d ę b o w e  z  m a t e r a c a m i  

m a s z y n ę  S i n g e r a  s p r z e d a m  B ę d z i n  
K o ł ł ą t a j a  30. B a r e n b l a t t  5186 1

P i a n i n o  k r z y ż o w e ,  c z a r n e ,  m a ł o  
u ż y w a n e  s p r z e d a m .  D ę b l i ń s k a  

11, l e w a  o f . c y n a  i l l  p .  5328-x

I Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y
20 m k .  z a  w y r a z .

Dn i a  18 b . m .  z g u b i o n o  p o r t f e l  skó­
r z a n y ,  c z a r n y ,  t y m c z a s o w ą  legi, 

t y m a c j ę  w y d a n ą  p r z e z  m a g  m .  L> 
b r o w y  n a  i m i ę  A n d r z e j  Vvieśnią, .  
p a l c ó w k ę  w y d a n ą  „ p r z e z  władz,. '  
a u s t r j a c k i e  n a  i i n i ę  W i k t o r j i ,  Feli. 
c j i  W i e ś n i a k ,  o r a z  i n n e  0 0  woci- 
Ł a s k a w y  z n a l a z c a  z w r ó c i  d o  Iskry 
w  D ą b r o w i e  5 ? o t  1
J a n  S ł o p i e c k i  z g u b i ł  k a r t ę  zwolni ,

J  n i a  w y ^ d a n ą  p r z e z  P . K U  K i e ł  
Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  U ą  b  r  o w  a ,

5202 3

Fi d a l i  K l e m e n s  z g u b i ł  k a r t ę  z w c  
n i e n i a  w y d a n ą  p r z e z  P . K . U .  B; 

d z i n ,  o r a z  ś w i a d e c t w a  ś l u s a r s k i e  
Ł a s k a w y  z n a l a z c a  z w r ó c i  d o  Iskry 
w  D ą b r o w i e  z a  w y n a g r o d z e n i e ®  
5 .000 m k  5198 1

Be d n a r c z y k  A n d r z e j  z g u b i ł  dowó,  
o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  mag's-  

t r a t  m i ą s t a  D ą b r o w y .  5199 ;
J a s i u k  J a n  z g u b i ł  k a r t ę  zwoln i en i , .

J  w y d a n ą  w  P.K.U. B ę d z in .  5 2 5 :

Pł a w i ń s k t  S t a n i s ł a w  z g u b i ł  ks iążę 
c z k ę  k a s y  c h o r y c h  w y d a D ą p r z e ? ,  

k o p .  „ R e d e n " .  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  Dą­
b r o w a  5248 i

St e f a n  R u t k a  z g u b i ł  t y m c z a s o w e  
z a ś w i a d c z e n i e  w y d a n e  prze;:

1 p u ł t  a r t y l e r j i  p o t o w e j  l e g j o n ó t r ,
3253-1

7 g u b i ł e m  p a s z p o r t  w y d a n y  prze;* 
m a g ,  m.  S o s n o w c a  B.  Gar f i nke !

5 'J 78-1

J ó z e f o w i  G ę b i c k i e m u  s k r a d z i o n o  
p a s z p o r t  w y d .  w  g m .  G r u s z ó w

5266-3
S f r o w i c k i  W ł a d y s ł a w  z g u b i ł  k a r u  
«  z w o l n i e n i a  w y d a n ą  w  P K U .  Bę­
d z i n .  5279-3

Z y g m u n t  A l e k s y  z a g u b i ł  p as zp o rs  
n i e m i e c k i  i k a r t ę  o d r o c z e n i a  w y ­

d a n ą  p r z e z  P K U .  B ę d z i n .  6276-2
k o r c z y k  M i e c z y s ł a w  z g u b i !  kartę 
* p o w o ł a n i a  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 
B ę d z i n .  5277-2

Mo r d k a  F t s z e l  C w a j g e n b a u m  z g u ­
b i ł  k a r t ę  d e m o b i l i z a c j i  w y d a n a  

w  P K U .  M i e c h ó w .  5288-2

Z i a j a  A n t o n i  z g u b i ł  p a s z p o r t  w y  
d a n y  w  g m i n i e  S t r z e m i e s z y c e .

528-1-2

J a n  K r z y s z t a n e k  z g u b i ł  d o w ó d  0- 
s o b i s t y  v r v d a n y  p r z e z  m a g .  m, 

D ą b r o w y .  15286-2
I J a r c j a n n a  P l u t a  z g u b i ł a  t y m c z a -  

s o w ą  l e g i t y m a c j ę  w y d a n ą  p r z - z  
g m .  R o k i t n o  S z l a c h e c k i e  i d o w o d  
o s o b i s t y ,  k o l e j o w y -  s t a c j i  Ł a z y .

5284 2

Fr a n c i s z e k  j P u c h a l a  z g u b i ł  ś w i a ­
d e c t w o  i k a r t ę  d e m o b i l i z & e y j n s  

w y d a n ą  z  P K U .  B ę d z i n  z  k s i ą ż s  
ć z k ą  z w i ą z k o w ą  5287-2

Ma r c j a n n a  P l u t a  z g u b i ł a  t y m c z :  
s o w ą  l e g i t y m a c j ę  w y d a n ą  p r z e  

g m .  R o k i t n o  S z l a c h e c k i e  i d o w ó -  
o s o b i s t y  k o l e j o w y  st .  Ł a z y .  L a s k t -  
w y  z n a l a z c a  z e c h c e  z w r ó c i ć  do 
p o r t j e r n i  S z ó n a  n a  S r o d u i i  l u b  do 
g m i n y .  5295 3

Ła t a  J ó z e f a  z g u b i ł a  d o w ó d  o so b i ­
s t y  w y d a n y  p r z e z  m a g .  m .  Dą­

b r o w y .  5330 f

Sz p i l m a n  I z y d o r  ( r .  1892) zgtrbii  
k a r t ę  z w o l n i e n i a  z  w o j s k a  w y ­

d a n ą  p r z e z  P .  K. U.  B ę d z i n .
3503-2

Lu d w i k o w i  N o w a k o w i  s k r a d z i o n o  
t y m c z a s o w y  d o w ó d  o s o b i s t y  w 

d a n y  p r z e z  g m .  Ż a r k i  5 04-2
j l ą b r o w s k i  K o n s t a n t y  z g u b i ł  tyrii- 
u  c z a s o w y  d o w ó d  osobis tym i m e ­
t r y k ę  u r o d z e n i a ,  w y d a n e  p i z e z g w  
O d n i o n i n ,  p o w i a t  N o w o r a d o m s k .

53 9 2 -2

Si t k o  S t a n i s ł a w  (r.  1900) z gub i
k a r t ę  p o w o ł a n i a  w y d a n ą  prze* 

P K U .  w  B ę d z i n i e .  5301 2

La c h  J ó z e f  z g u b i ł  t y m c z a s o w y  do­
w ó d  o s o b i s t y  w y d a n y  p r z e z  g® 

U j s o ł y ,  S t a r o s t w o  Ż y w i e c  Gal i ' . ) /
5 2 3 4  - i i

r x d y s l a w  M u s i a l i y  z g u b i ł  k a r  •' 
z w o l n i e n i a  w y d a n ą  p r z e z  oo- 

w ó d z .  s z w a d r .  ż o u d ,  w  Ł o d z i ,  o* 
r a z  r ó ż n e  d o w o d y  o s o b i s t e .  Ł a s k a ­
w e g o  z n a l a z c ę  p r o s z ę  o z w r o t  '">■ 

g m .  Z a g ó r z e .  5324 -
y e n d e l  I c h u k  z g u b i ł  p a s z p o r t  W)" 
>»* d a n y  p r ż e z  m a g  ro.  K i e l c e  1 
k a r t ę  d e m o b i l i z a c j i  w y d .  p r z e z  
K U .  B ę d z i n ,  u r a z  m k .  35 0 0 0 .

5323 3
y r ó l  E l e o n o r a  z g u b i ł a  k s i ą ż k ę  z  ka 
A s y  c h o r y c h  Z w r ó c i ć  „ I s k r a "  D3 
b r o w a .  5312-3

r l i p i w k o  S t e f a r t j a - z g u b i ł a  k s i ą ż U  
z  k a s y  c h o r y c h .  Z w r ó c i ć  „ I skra"  

D ą b r o w a  5314-3
J ó z e f  B a r g l i c k i  z g u b i ł  p a s z p o d

® w y d a n y  p r z e z  g m i n ę  Szyd i ós t , -  
285 r u b l i  r o s y j s k i c h ,  36 t y s .  mkp-
2 w e k s l e ,  n a  100 i 60 r u b l i ,  ora-; 
r ó ż n e  k w i t y .  Ł a s k a w y  z n a l a z t
z w r ó c i  D ą b r o w a ,  u l .  3 m a j a  7 . S t a  
n i s ł a w  S c i b i c h .  53*5-3

R e d a k to r  i w y d aw ca :  W ik to r  M ons io rsk i . T ło cz n ia  S p ó łk i  W yd aw n . „K u rje ra  Z ag łęb ia* .


